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PRENU1UER.<\'I'-,\ 
w m i ej s c n: 

rocznie .. rs. 3 kop. 20 
półrocznie . rs. 1 kop. 60 
kwartalnie . rs. - kop. 80 

II Cena pojedyńczego numeru II 
I kop. 8. 

z p r z e s y ł k ą: 
rocznie. . . rs. 4 kop. 80 
półrocznie . rs. 2 kop. 40 
kwartalnie . rs. 1 kop. 20 

I 

OGŁOSZENIA. 
Za ogłosl'Jenie l-razowe k. 8 

od . jednoszpaltowego wiersza 
I petitu.-Za ogłoszenia kilka­I krotne po k. 5, - od wier-

II 
sM.-Za reklamy i nekrologi, 
oraz ogłoszenia zagraniczne II 
po k. 10 od wiersza.-Za ogło­
szenia, reklamy i nekrologi na 
l-ej stronie po k.20 od wier­

sza petitu. 
(Jeden wiersz szerokości strony= 

4 wierszom jednoszpaltowym. 
.=====. ~....:;:-= 

WychodzI W każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
Pren'UmeJ'at~ przyjm'Ują: Ogłoszenia przyjfln'Ują: 

w Piot1'kowie Biuro Redakcyi i obie księgarnie. TV Łodzi księgarnie Schatke, 
Fischera i Kolińskiego. W Częstochowie W. Komornicki. W B1'zezinach 
W' Adam Mazowita. W Dąb1'owie W. Waligórski Karol. W Łasku W. 

rP Piot1'kowie Redakcyja • Tygodnia" i obie księgarnie. rP Warszawie 
"Warszawskie Biuro Ogłoszeń" Gracy jana Ungra Wierzbowa 8; oraz takiet 
biuro pod firmą .Piotrowski i S-ka" (dawniej .Rajchman i S-ka"), TV Łodzi 
W-n y Gustaw Zalewski ulica Mikołajewska JIi! 7 oraz miejscowe księgaruie. 
TV innych miastach powiatowych gubernii piotrkowskiej-osoby obok Grass. W Rawie W. Hipolit Olszewski. W Radomsku W. Myśliński I 

i Sklep Stowarzyszenia Spożywczego. wymienione, przyjmujące prenumeratę. 

Wyborowy, lekki 
ROWER angielski, w stanie prawie nowym, DO 
SPRZEDANIA za przystępną cen". Wiadomość 
bliższa: Sklep galanteryjny pod firmą "JULIJAN". 

(2-2) 

D-r K. Rejman 
W Częstochowie, II Aleja, dom W·go Landau. 
Choroby kobiece, Akuszeryja, (4-4) 

Tekla Gwoździk 
Przełożona pensyi 3-klasowej żeńskiej 

w :Noworado'lJłskU 
Zawiadamia Szanownyeh Rodziców i Opiekunów iz 
kurs nauk rozpoczyna się 20 sierpnia (1 września) 
roku bież. (3-3) 

Z Aleksandrowa Łęczyckiego. 

Przygodny korespondent "Głosu" zamie­
szcza w tern piśmie dość ciekawą wiadomość 
o tej miejscowości. Aleksandrów łęc'zycki­
powiada-jest to osada fabryczna, założona 
w 1818 roku. Okoliczności tak się złożyły, 
że przepędziłem tam niedawno 2 tygodnie 
czasu; miałem więc sposobność zapoznać się 
nieco z mia.steczkiem i miejscowemi stusun­
kami. Jedzie się do Aleksandrowa przez 
Łódź, ztąd jeszcze 10 wiorst niezłej drogi 
szosowej. Osada liczy przeszło 6000 mie­
szkańców; większą połowę stanowią niemcy, 
reszta-to żydzi j mała garstka polaków. 
Mieszkańcy tutejsi, Niemcy trudnią się 
przeważnie tkactwem i dostarczają swoje 
wyroby do apretur łódzkich; żydzi zaś jak 
wszędzie po miasteczkach, zajmują się dro­
bnym handlem, Najuboższą warstwę ludno­
ści stanowią Polacy, którzy w części upra­
wiają rol~, w części zaś biorą się też za 
przy kładem niemców do tkactwa. Osada 
roLi na przybyszu wrażenie małego miaste­
czka niemieckiego: wszędzie słyszy się mo­
wę niemiecką, nawet w sklepach z żydami 
trudno rozmówić się po polsku, gdyż bardzo 
niewielu z nich, i to nader słabo, włada tym 
językiem; tłumaczą się, że w tutejszych sto­
sunkach nie jest on im wcale potrzebny. Po­
lacy także używają w stosunkach pozado­
mowych przeważnie języka niemieckiego, 
gdyż zmusza ich do tego ciągła styczność 
z niemcami; ci zaś ostatni nie zadają sobie 
trudu nauczenia się po polsku; nic ich zre­
sztą nie zniewala do tego, bo nawet w za­
rządzie gminnym i w sądzie mogą swobo­
dnie rozmówić się po swojemu. Słowem, czu­
ją się oni tutaj zupełnie, jak u siebie, Ale­
ksandrów należy do gminy Brużyca, liczą­
cej około 8000 mieszkańców (bez miaste­
czka); w całej tej gminie znajdują się tylko 
trzy wsie czysto polskie, zresztą same kolo­
nije niemieckie. Nie lepiej dzieje się w są­
siednich gminach i miasteczkach, jak Zgierz 

i Konstantynów; mamy więc tutaj małe 
Niemcy w kraju polskim. Polacy tutejsi 
przywykli jakoś do tego; przybysz jednak 
z dalekich okolic kraju doznaje nader przy­
krego wrażenia. Właśnie w czasie pobytu 
mojego w Aleksandrowie, odbył się tam 
obchód 25·letniej rocznicy założenia towa­
rzystwa śpiewaczego przy tutejszym koście­
le ewangielickim. Program był następujący: 
rano nabożeństwo w kościele, potem wspól­
ny obiad w restauracyi, następnie wycieczka 
do lasu, a wieczorem miały się rozpocząć 
tańce. Przybyło bardzo wiele gości z Łodzi, 
Zgierza i Konstantynowa, tak, że cały ry­
nek był zatłoczony dorożkami łódzkiemi, 
omnibusami, a nawet powozami i karetami 
pl'ywatnemi. Przygrywała orkiestra łódz­
kiej straży ogniowej. Z kościoła cały tłum 
z muzyką i niebieską r.horągwią, ze złocone­
mi emblematami stowarzyszenia, wotocze­
niu wybranych panów na czele, udał si~ do 
restauracyi, gdzie też pozostał, gdyż wy­
cieczka do lasu wskutek obfitego deszczu 
nie przyszła do skutku. Orkiestra tedy przy­
grywała, członkowie stowarzyszenia śpie­
wali, pochłonięto mnóstwo piwa, a wieczo­
rem rozpoczęły się tańce, które trwały do 
rana.-Z wybitniejszych osobistości w Ale­
ksandrowie należy wymienić wójta i rabina. 
Wójt to obywatel miejscowy, Polak, były 
pisarz gminny, człowiek względnie dość in­
teligentny; wszystkie sprawy trzyma on we 
własnem r~ku; to też w gminie tutejszej pa­
nują stosunki o tyle lepsze, niż w wielu in­
nych, że w istocie wójt zarządza gminą, pi­
sarze zaś (jest ich dwóch) prowadzą tylko 
kancelaryję i spełniają polecenia wójta. 
Rabin--to osoba sławna i znana szeroko 
wśród swoich wpółwyznawców; jest to jeden 
z tych proroków żydowskich, jakich spoty­
kamy tu i owdzie po małych, miasteczkach. 
Tlumy żydowskie zjeżdżają się do niego 
nietylko z bliższych okolic, ale p'odobno na­
wet z zagranicy i wyczekują nieraz calemi 
dniami, zanim uzyskają posłuchanie. Kilku­
nastu "ministrów" w pończochach, atłaso­
wych żupanach i czapkach sobolowych ota­
cza jego osobę i im to przedewszystkiem 
musi się opłacać każdy, prągnący zasięgnąć 
światłej rady proroka. Zydom tutejszym 
dobrze się z tern dzieje, gdyż ciągły ruch 
przyjeżdżających do rabina daje im ładne 
dochody; dają u siebie mieszkanie i stołują 
przybyszów, a każą sobie zato grubo płacić! 
Gdy obecnie rabin wyjechał na. kilka tygo­
dni do Nowego-Miasta dla poratowania 
zdrowia, połowa dorożkarzy wyprzedała 
konie, gdyż ruch w miasteczku ustał prawie 
zupełnie. Istnieje podobno projekt założenia 
tutaj wkrótce dużej przędzalni na kilkaset 
robotników. Wobec łatwej komunikacyi z 
Łodzią i obfitości wody, której w Łodzi 
wciąż brakuje, jest to bardzo prawdopo­
dobne. 

---0.0---

J(roniKII PiolrKOIVSKII, 

- Wazna dla miasta naszego sprawa od­
dania w antrepryzę czynności oczyszczania 
miejsc ustępowych znajduje się na bardzo po­
chyłej drodze i budzi vgólne zaniepokojenie. 
Były już 3 liClytacyje i nikt się nie zgłosił 
wobec doŚĆ znacznych kosztów potrzehnych 
na zaprowadzenie taboru; dotychczasowi zaś 
przedsiębiorcy, posiadający już ów tabor, 
nie chcą odnowić kontraktu z magistra­
tem, wooec żądania tegoż, aby tabor jeszcze 
został powiększony i wobec tego, że ma­
gistrat nie może im zapewnić monopolu na 
tern polegać mającego, aby ani samym wła­
ścicielom domów, ani żadnej osobie trzeciej 
niewol no było przeprowadzać asenizacyi po­
jedyńczych posesyj. Przedsiębiorcy tłomaczą 
się, że niepodobna ponosić im nowych kosdów 
zwiększenia taboru, skoro magistrat, pozwa­
lając na konkurencyję w uprzątaniu nieczy­
stości, pozbawia ich części przewidzianego 
dochodu; mówią, że wreszcie nie potrzebny im 
jest w takim razie kontrakt z miastem, bo go 
zastąpić mogą umowami prywatnemi z poje­
dyńczymi właścicielami domów, bez waruu­
ku powiększania taboru. Od tego punktu 
zapatrywania nie chcą oni odstąpić, pomimo 
podniesienia im opłaty od beczki do 75 kop. 
(dotąd płacono 50 k.) 

Jak się sprawa ta skończy - przewidzieć 
trudno. Czyby jednak, wobec jej zabagnie­
nia, nie należało powrócić do przejrzenia 
zeszłorocznego całlriem nowego projektu ase­
nizacyi Piotrkowa-projektu złożonego ma­
gistratowi przez adwokata Sokołowskiego 
et consortes i, bądź co bądź, daleko racyjo­
nalniejszego? Oczywiście, na taką sesyję, 
na którejby się projekt ów szczegółowo I'OZ­

bierał, należałoby wezwać projektodawców 
dla dokładniejszych obrachunków i obja­
śnień. Kupić, nie kupić - potargować nie 
zawadzi... 

- ,",pelacyja . Donosiliśmy jnż na tern 
miejscu, że opornych magistratowi właści­
cieli domów, którzy nie chcieli ani zaopa­
trzyć się w obowiązkowe narzędzia pożarne, 
ani w zllmian płacić rocznej składki na strat 
ochotniczą, sędzia pokoju okręgu II·go, na 
skutek wniesionej doń skargi magistratu, 
skazał ua karę po rs. 5, z obowiązkiem za­
kupienia wzmiankowanych narzędzi. Innych 
jednak posesyjonatów, zamieszkał:}'ch w 
okręgu sądowym I-ym, sędzia pokoju tegoż 
okręgu od odpowiedzialności uwolnił. Otóż 
na skutek zaniesionej przez magistrat ape­
lacyi, zjazd sędziów pOKoju wyroki sędziego 
pokoju I-go okręgu poznosił i skazał wszyst­
kich pozwanycb na taką samą karę, jaką 
stale w omawianej sprawie zasądza sędzia 
okręgu II . . Wobec tego, magistrat zakłada 
apelacyję od wszystkich 26-ciu innych wy­
roków sędziego pokoju okręgu I. 

Nawiasem dodamy tu, że znalazł się jeden 
z pozwanych, który, po pierwszym uniewin-
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niaj,!cym go wyroku, dowiedziawszy się, że przy niektórych, bardziej nawet skompliko­
magistrat apelował do ~jazdu, zapisał się wanych maszynach, pracują dziś dawniejsi 
w poczet członków czynnych straży, sądząc, prości wiejscy chłopi - i to przy zajęciu 
że to g') od odpowiedzialności uwolni. Omy- rego trudno było wyuczyć miessczu­
lił się jednak, gdyż zjazd nie uznał tego chów!.. Jest to dowód, jak podatnym jest 
wcale za okoHczność łagodzącą. lud, nasz do wielu fabrycznych zajęć. 

- Do kUl'atOl'yjów trzeź\Vości chcący - Tl'amwaje elektryczne \V pow. bę-
należeć, zapisują się w miejscowym magi- dahiskim. Rząd gubernijalny wypracował 
stracie na listę członków protektorów. Mia- Btereg warunków zasadniczych, na podsta­
sto powinno wedle wskazówek władzy gu- wie ktÓl'ych jedynie może być udzieloną kon­
bernijalnej dostarczyć takich członków 32j cesyja na projektowaną pomiędzy Sosnow­
dotąd zapisało się dopiero 20 osób z grona cem, Będziuem i Dąbrową-Górniczą kolej 
inteligencyi miejscowej. elektryczną, O ile więc który z czterech 

- Piotrko\Vskie Towal'Zyshvo Wza- przedsi~biorców, starających się o koncesy­
jcmncgo KI·edytu. Donosiliśmy już przed ję, zgodzi się na projekt l"Ządu gubernijalne­
paru tygodniami, żc ministeryjum zgodziło go, o tyle większe zyska szallse otrzymania 
się na przemianę istniejącej u nas kasy prze- pozwolenia na budowę rzeczonych tramwa­
mysłowców na Towarzystwo Wzajemnego jów. Ubiegają się o nią, jak wiadomo: 
Kredytu. Obecnie możemy zakomunikować pp. Ciechanowski, Dietel, Schon, wreszcie 
naszym czytdnikom, że w k westyi tej nade- firma "Simons iRaiske" , 
szło już do tutejszego rządu gubernijalnego _ W Sosnowcu i lJ~clzinie, przy tame­
urzędowe za.wiadomienie. J. O. Naczelnik cznych parafijach zwiększona zostaje ilość 
kraju, donosząc o zatwierdzeniu ustawy rze- wikaryjatów: przybędzie mianowicie w każ­
czonego Towarzystwa, zawiadamia o jedno- dej z tych miejscowości po jednym wika-
czesnem przesłaniu jej do Rządzącego Sena- -
tu, dla ogłoszenia w "Senackich Wiedomo- r. Jusz;·ozwolenia. Wydane zostały pozwo­
stiach". lenia: p. Gustawowi Lorentzowi w Łodzi 

- Pielgnymi. Na doroczne, najuro- na budowę nowej tkalni i przędzalni, oraz 
czystsze na Jasnej Górze święto Narodzenia p. Renszowi w rromaszowie na budowę fa­
Najświętszej Maryi Panny w dniu 8 wrze- bryki nlepszonych, nowego typu kafli. 
śnia, dążą już ze wszech stron liczne kom-
panije pielgrzymów. Po ulicach naszego - Balon. Przed paru tygodniami (dnia 12 
miasta codziennie niemal rozbrzmiewa pieśń b. m.) nad majątkiem Stara-Wieś w powie­
pobożna tysiąca kornych głosów i płyu& cie rawskim-jak nam donoszą-widziano 
gorące westchnienia pod niebo, a łzy lud z- unoszący się duży balon z łódką, w której 
kie na ziemię, z zupełn~ wiarą w cud i zmi- jednak, z powodu znacznej wysokości, nie 
lowanie Boskie! Robi to przepotężne wraże- można było dojrzeć podróżnych. Balon że­
nie i budzi w nas niewysłowioną litość nad glował w kierunku północno-południowym. 
dolą tych spracowanych, utrudzonych i znę- - Ze Szczel·cow8. Dnia 9 bieżącego 
kanych tłumów, których jedyną ucieczką miesiąca, straszna i dawno nie pamię­
i ufnością w strapieniu jest ta Najświętsza tana burza przeciągnęła nad Szczercowem. 
na Jasnej-Górze Królowa i Pani świata!.. Deszcz z gradem, który dochodził jajka ku-

- I)elegaci miast w ubiegły poniedzia- ropatwy, powybijał wszystkie szyby w ok­
łek wyjechali już do Moskwy na uroczystość nach mieszkańców, poniszczył owsy na po­
odsłonięcia pomnika Cesarza Aleksandra III. lach, prosa, jęczmiona, tatarki, grochy i owo-

- Sport cyklowy w nasze m mieście ce na drzewach. Mnóstwo wróbli zabitych, 
w roku bieżącym rozwinął się (wprawdzie gołębiom skrzydła połamała nawałnica, po­
po za miejscowym klubem) nadzwyczajnie. zabijała duźo kuropatw, młodych zajączków, 
Szybkość tego rozwoju da się jedynie po- dziJdch kaczek i cietrzewi. Straty są znaczne. 
równać z gorączką sportową z przed czte- Zniwa tego roku na sapowatych gruntach 
rech lat, kiedy to zbudowano cyklodrom szczercowskich wskntek deszczów opóźnione 
i wszyscy poczęli się uczyć jeździć na rowe- zostały. Nadzieja obfitego plonu, pociesza 
rze. Do rozwoju u nas w tym roku sportu szczercowian, że straty roku zes2.łego ob e .. 
cyklowego przyczyniła się głównie taniość, cnie wynagrodzone zostaną· 
przy jednoczesnej elegancyi, rowerów fabry- Po wprowadzeniu monopolu i zniesieniu 
ki "Braci Lange" w Łodzi, która zapewnia karczem, brak bawaryi dotkliwie uczuć siq 
zupełną gwarancyję swoich wyrobów. Gwa- daje tak szczercowianom, jak okolicy. Dwóch 
rancyja ta polega na kaidochwilowej goto- dawnych szynkarzy, otrzymawszy pozwole­
wości zmiany bądź to całych maszyn, bądź nie sprzedaży wódki na buteleczki, jedno­
pojedyńczych ich części, za niewielką lub cześnie wzięło w nonopol sprzedaż piwa, któ­
nawet żadną dopłatą, Przed paru tygodnia- rego cenę niesłychanie podnieśli. Kiedy da­
mi zwiedzaliśmy osoLiście tę, można rzec wniej butelka piwa wynusiła w pojedyńczej 
śmiało pienvszą w kraju naszym fabrykę sprzedaży kop. 7 do 8, obecnie s~rzedają ~ni 
rowerów, w której, oprócz sprych, rur w 8ta- ?utelk~ po k.op. 10. W hUl·t0'Y~J sprztldazy, 
nie pierwotnym, obr~czy i gum, wszystkie Ja.k utrzymuJą, butelka wynos~ o, kop. Wy: 
części wyrabiane są na miejscu, na niezliczonej gorowan'y ten zysk, domaga SIę mterwencyI 
ilości warsztatach; całe drugie piętro fabryki akcyzneJ władz!. M?nopol prywatny dwóch 
zastawione jest terni. warsztatami, przy któ- na szk.od~ całe~ ~kohcy zawarty-tolerowa-
rych pracują WszędZIe tutejszo-krajowcy, co ny byc Dle pOWlDJen. Lux. 
nam z uznaniem podnieść wypada. Fabryka, - Zmiany \V dllcho\Viel·lstwie. Wika· 
oprócz rowerów wyrabia jeszcze nader ryjusz parafii Bolesław w pow, olkuskicm, 
skomplikowane maszyny do przenoszenia ks. SzynlOlł Skórczyński przeniesiony został 
deseniów na wszelkiego rodzaju wyroby do parafii Zarki; wikaryjusz parafii Druibi­
łódzkie łokciowe i ta znowu część fabry- ce, ks. Feliks Januszewski-do parafii P:lję­
kacyi zajmuje pierwsze piętro dużego fabry· czno z przeznaczeniem do pełnienia obo­
cznego gmacbu. Wogóle, bracia Langowie wiązków wikaryjusza w parafii Czarnocin; 
zatrudniają 300 robotników, wśród których wikaryjusz parafii Janina w pow. stopnic-
4-ch tylko jest majstrów zagranicznych, ale kim ks. Fran. Pędzicki-do parafii Ciągowi­
i ci mają być wkrótce zastąpieni krajowca- ce w pow. będzińskimj wikaryjusz parafii 
mi. Z początku było inaczej; ale panowie Włocławek, ks. Bronisław Ostrzycki - do 
Langowie, jakkolwiek sami niemcy, nie pro- parafii Dl'użbicej nadetatowy wikaryjusz pa­
tegując żadnych zagranicznych ml-.lszyn i za- l'<lfii Żyrardów, ks. Walenty Brauliński-do 
granicznych robotników a przyjmując z po- parafii Tomaszów. Nowo-wyświęceni księża: 
czątku z konieczności zagranicznych maj- Saturnin Czaki, Romuald Nowicki, Aleksan­
strów, kontraktowali ich z tym warunkiem, der Makowski i Kazimierz Nieznański mia­
że za pewne kwantum, jakie po ściśle ozna- nowani zostali wikaryjuszami parafij: 1) ks. 
czonym czasie oprócz pensyi mieli im wy- Czaki-Lutomiersk, 2) ks. Nowicki-Miku­
płacić, ci obowiązani byli wykwalifikować łowice w pow. łaskim, 3) ks. Makowski­
i wyuczyć dokładnie ludzi miejscowych. Widawa tegoż p-tu i 4) ks. Nieznański­
Jeden z panów Langów pokazywał nam, że Grocholice w pow. piotrkowskim. 
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- Rangi. Otrzymali rangi: sek1'etarza 
gubernijalnego sekret1łrz hypoteczny przy są­
dzie pokoju w Rawie Brzeski; regist1'atara 
guherwij neqo sekretarz hypoteczny przy są­
dzie pokoju w Brzezinach Borowski; radc,!! 
honorowego młodszy buchalter kasy guberm­
jalnej piotrkowskiej Kotyński i repist1'atora 
kolegijalnego IJornocnik buchaltera Izby skar­
bowej piotrkowskiej Skwal'cow. 

- Sprostowanie. W artykule p, t. "Sa­
mochodem" zaszła pomyłka: mianowicie po­
winno być, że c<lła podróż z Piotrkowa do 
Kalisza, po odtrąceniu postojów, trwała go­
dzin 4 mima 49 (a nie jak wydrukowano 
godzin 5 m.49). Wskazuje to wreszcie 6 
cyfr w artykule, wydrukowanych cU1'siwą·, 
po których dodaniu wypadnie czas wła­
ściwy. 

- Kronil..:a 'W'ypadkó""v '"" gu­
beruii. W drugiej połowie miesiaca czerwca 
1'. b. było pożarów 21. W tej liczbie:- z podpale­
nia 7; z wadliwej liudowy komina 5; od pioruna 
1; z nieostrożności 2; z niewiadomej przyczyny 6, 
Straty wyniosły 54,470 rs. Wypadków nagłej 
Śmierci był:> 21; samobójstw 4; zabójstwo 1; dzie­
ciobÓjstwo 1; kradzieży 2. 

---(+)---

l BIBLlJOGRAF/I I PRASY. 

- W "Echach płockich i łomżyńskich", 
w korespondencyi z nad Drwęcy i Rypnicy czyta­
my: • W poprzedniej korespoudencyi mojej pisałem 
wam o rozpauosz':lniu się uiemców w naszej okoli­
cy. Korespondencyja moja dała bardzo dobre re­
zultaty, kwestyje podnoszone doszły do władz 
i takowe zwróciły uwagę na przewagę wśród nas 
obcego elementu wrogiego nam plemienia. Niele­
galne wybory na wójta we wzmiankowan ej w po­
przedniej korespondencyi gminie z rozporządzenia 
p. naczelnika pow. rypińskiego zostały powtórzone 
i, aczkolwiek stary wójt-niemiec kilkunastu głosa­
mi przeważył kandydaturę nowego wójta-polaka, 
niemcy j ednak przekonali się, że kroki podstępne 
i nielegalue tolel'oWllUe nie są, a po nad to, fakt 
ten dał władzy dowód uiezbity, jak silną i roz­
krzewioną jest u nas partyja niemiecka". 

- "Przegląd pedagogiczuy" zamieszcza 
z ,, ~Va,· . Dniewn." o nauce Języka cerkieumo-słowiańskiego 
gruutownie i bezsh'onnie napisany artykuł p. A. 
M. K., którego wywody oznaczeniu i wartości 
przedmiotu tego w naszyc.h szkołach średnich tem 
chętuiej przytaczamy, że pochodzą one od nauczy­
ciela rosyjskiego i chyba wolue są od wszelkich 
podejrzeń o szczególne względy da dzieci pol-
9kich. .Należy - (czytamy w .Dniewniku") ­
uwzględnić warunki miejscowe, w których znaj­
duje się sprawa szkolna w kraju tutejszym. Przy 
mieszanym składzie uczących si ę, nauczyciel j ęzyka 
rosyjskiego liczyć się powinien z trzema grama­
tykami: rosyjską, cerkiewno-sławiańską i polską. 
Wszyscy my, nauczyciele praktycy, wiemy, że 
wśród uaszych uczniów i uczennic jest olbrzymia, 
przygniatająca większość , która za murami gimn:\­
zyjum mówi tylko po polsku. Używanie więc j ęzy­
ka rosyjski lIgo j est właściwie bardzo ui eznaczne. 
W takich warunkach trzeba wykładać j ęzyk, ro­
syj ski , jako przedmiot główny i obowiązujący. 
Cóż mówić o cerkiewno-słowiańskim , którego tru­
dność nauczyciela powiększają j eszcze inne ele­
menty! Wyobrażam sobie, z jakim wstrętem czy 
tana jest nasza Ostromirowa ewangielija, A poco 
i na co to wszystko? Zeby objaśnić naukowo nie­
mozliwość pisania głoski Jat' w odmianie rzeczo­
wników rodzaju nijakiego, pokrewi eństwo pierwia­
stków zwuk i zwon, albo znaazt:nie przystawki by 
w trybie warunkowym i t. p. dubtelności L właic.i­
wości fonetyki i etymologii? ' Zdaj e mi się, że tu 
jest fatalne jakieś nieporozumienie między twórca­
mi programu, a jego wykonawcami. Ze nauczyciel 
powinien znać nauko,ve podstawy i prawa morfo­
logii języka, wszystkie jego pierwiastki-to nie pod­
lega sporowi; ale żeby to wszy~tko potrzebne by­
ło uczącym się-można wątpić_ Ztąd właśnie wy­
nika to smutne zjawisko, że nauka języka cer­
kiewno-słowiańskiego sprowadza się w szkołach 
średnich do prostego i jawnego kucia jego fone­
tyki i etymologii. W gimnazyjach możecie zna­
leźć uczniów, których niepodobna złapać na dekli­
nacyi lub koniugacyi tego języka; ale czego to 
dowodzi i jakiemi środkami się osiąga? Dowodzi 
tylko tego, ze władza nauczycielska w gimazyjum 
jest bardzo wielka, a powaga dwójek i j edynek 
jeszcze większa: ale żeby uczący się, przeszedłszy 
kurs języka cerkiewno -słowiańskiego, chociaż na jo­
tę więcej polubili język rosyjski-tego nie wyka­
źe żaden nauczyciel. Nioch nam nie mówią, że 
w szkole nie powinno być sympatyi i antypatyi­
bo nie chodzi o to, co powiuno być, lecz o to, co 
jest. Sympatyje czy antypatyj e do tego lub innego 
przedmiotu nauki gimuazyjalnej są i będą, a nie 
wykorzenią ich zadne cyrkularze i przymusy_ Roz­
wazając zaś w danym wypadkn przyczyny wstrę­
tu, dochodzimy do wniosku, ze one tkwią nie tyl­
ko w nauczycielach i uczniach , ale też w samym 
przedmiocie nauki." 
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- W "Gazecie Świątecznej" znajdnjemy 
wskazówki dla ' gmio, w jaki sposób mogą one uży­
wać reszty trzeciej części zysku z obrotu kasy 
gminnej pożyczkowo-oszczędnościowej, po udziele­
niu zastrzeżonego przez prawo maximum wynagro­
dzenia dla ul·zQdników. Do dysponowania temi pie­
niędzmi ma prawo wyłącznie gmina, jako właści­
cielka zysku. Moźe więc ona przelać wolny żysk 
do kapitału kasy, albll zapisać do dochodu i użyć 
na wydatki gminne w roku następnym. Można też 
przeznaczyć te pieniądze na inny eel wyraźnie 
oznaczony, np.: na opłatę szpitalną dla nieuleczal­
n;fch, 'Da urządzenie czytelni gminnej, na uaprawę 
domów, figur i t; p. Słnszną jeduak uwagę czyni 
pisarz .Gazety Swiątecznej": 
~Niezawsze jednak wystarcza zrobić uchwałę. 

Należy dbać o' to, żeby uchwała nie pozostała 
martwą i nie poszła w zapomnienie. Więc zebranie 
powinno też wybrać, ustanowić osobnego pełnomo­
cnika, a choćby nawet dwóch lub trzech takich 
umyślnych pełnomocników, jedynie do zajęcia się 
wykonaniem uchwały. To znaczy: powinuo kogoś 
upoważnić i włQiyć na niego obowiązek, żeby 
czynił wszelkie starania, jakie będą potrzebne, by 
to, co postanowiono, doszło do skutku n. 

- " Gazeta Rolnicza". Ukazało sięjuż kilkana­
ście nnmerów .Gazety Rolniczej· pod nową zbiorową 
redakcyją wybitnych obywateli·agronomów, techni­
ków leśnych i kierowników stacyi doś\viadczalnycb. 
Zasługuje ona na głębokie uznanie, bo odznacll:a 
Bię wielką obfitością i doskonałem opracowaniem 
materyjalu. Agronomija, cbemija rolnicza, przemysł 
rolnir.zy, hodowla bydła-wszystko tam lGnalazło 
uwzględnienie i świadczy nader korzystnie o no­
wych siłach redakcyi. 

- W"Gazecie Oulwowniczej" czytamy, że 
znauy w świecie naukowym cbemik L. l'IIarcblew­
ski otrzymał czysty l.rystaliczny cnkier drogą sztu­
czna. Wiadomość o tern odkryciu jest wielce wa­
zną: Jeżeli rzeczywiście w przyszłości otrzymy­
wać będzie można cukier taką drogą w wielkich 
ilościach, to znaczna część fabryk, wydobywają­
cych cukier z buraków, upadnie.- W każdym razie 
nie tak prędko to jeszcze na3tąpi. Przy tej sposo­
bności zaznaczamy, że rodak nasz, pracujący obe­
w Londynie, wsławił się już wieloma pracami w 
dziedzinie chemii. Akademija umiejętności w Kra 
kowie udzieliła mu nagrodę za te prace, a znauy 
chemik dr. Scbuuk w wykładzie o ostatniej pracy 
lUarchlewskiego wyraza się, ze. wszystkie akade­
mije nauk w Europie powinny odznaczyć naszego 
uczonego·. 

- "Gazeta KaMska" z listu prywatnego 
otrzymauego z Ameryki, dowiaduje się o losach 
b. redaktora .Kaliszauina· p. Al. Jawornickiego, o 
którym donosiliśmy swojego czasu, ze w Chicago 
założył aptekę. Obecnie, p. J. donosi jednemu ze 
swycb znajomych, że ponieważ aptekarstwo nie 
zgadzało się z jego usposobieniem, przeto zabrał 
się do studyjowania medycyny i po usilnej pracy 
złoźywszy odpowiedni egzamin z odznaczeniem 
cum eximia laude, praktykuje dzi,ś jako lekarz w 
Bey City w stanie Michigau. Zeby zaś uprzystę­
pnić sobie klijentelę amerykańską, oraz ulegając 
okolicznościom, zmuszony był przybrać nazwisko 
brzmiące po amerykańsku (?!). Zupełnie niepotrze­
bnie. 

Licytacyje W Piotrkowie i gubernii, 

- W dniu 23 września (5 października) w są­
dzie okręgowym piotrkowskim na sprzedaż osady 
młynarskiej we wsi Budy-Wolskie, w pow. łódz­
kim, od sumy 1,500 rs. 

TYDZIEN 
2 (14) października tamże, Da sprzedaż nie­

ruchomości, położonej w m. Piotrkowie pod M po­
licyjnym 296 bypot. 298, od tumy 6000 rs. 

- 21 września (3 paźdz.) w sądzie zjazdowym 
w Piotrkowie na sprzedaż nieruchomości w osadzie 
Jeżowie w pow. brzezińskim, od sumy 700 rs. 

- 22 wrześ. (4 paźdz.) tamże, na sprzedaż nie­
ruchomości w osadzie Głowno w pow. brzezińskim 
pod 1W 59/54, od sumy 800 rs. 

- 29 wrześ. (11 paźdz.) w sądzie zjazdowym w 
Częstochowie na sprzedaż domu we wsi Dąbrowa­
Stara w gminie Górna w pow. będzińskim, od su­
my 150 rs. 

- 2 (14) paździer. w sądzie okręgowym piotr­
kowskim na sprzedaż działka ziemi we wsi Sta­
rzyce w pow. brzezińskim, oznaczonego na planie 
1W 3, pod nazwą .Julij:lDów-Karolinów", od sumy 
1000 rs. 

- 11 (23) listopada tamże, na sprzedaz nieru­
chomości w Sosnowicach oznaczonoj M 158, zwa­
nej .nieruchomość Statlera" w Sosnowicach, od su­
my 30000 rs. 

- 29 wrześ. (11 paźdz.) tamże, na sprzedaż: 1) 
nieruchomości w m. Pabijanicach pod 1W llypot. 463 
polic. 852 od snmy 1300 rs.; 2) majątku Wola­
Chojnata w pow. rawskim od sumy 110,000 rs. i 
niżej. 

- 30 września (12 października) w kancelaryi 
sądu gminnego w Zgierzu na sprzedaż nieruchomo­
ści, położonej w temże mieście przy ul. Gołębiej 
i będącej własnością Widerkiewiczów, od sumy 
750 rs. 

- 2 (14) października w sądzie zjazdowym w 
Łodzi na sprzedaż: 

1) nieruchomości położonej na kolonii Radogoszcz 
pod J\~ hypot. 32 polic. 1 i 2 od sumy 2000 rs. 

2) nieruchomości w osadzie Baluty pod Łodzią 
przy nJ. Krótko-Franciszkańskiej, od sumy 2500 rs. 

1- 28 września (10 października) w sądzie zja­
zdowym w m. Łodzi na sprzedaż nieruchomości 
położonych w tel1}że mieście: 

1) przy nlicy Sw. Jakóba pod .tt! 36, od sumy 
500 rs. 

2) przy ul. Radwańskitlj pod]f, 697-h, od sumy 
500 rs. 

3) między ul. Skwerową, Składową i Węglaną 
pod M 1114-a, od sumy 4000 rs. 

- 2 (14) października tamze na sprzedaż nieru­
chomości w m. Łodzi: 

1) przy nI. Wulezańskiej pod M 798/39, od sumy 
10,000 rs. 

2) przy u). Targowej pod 1111 1224·E/30, od sumy 
~O,OOO rB. 

- 24 sierpnia (5 września) w m. Łodzi, w do­
mn pod M! 24 przy ul. Cegielnianej na sprzedaz 
towarów łokciowych i gotowego ubrania, od sumy 
397 rs. 40 kop. 

- 17 (29) sierpnia w magistracie m. Piotrkowa 
na reperacyję bruków i trotuarów przed nierucho­
mościami miejskiemi w temże mieście, od sumy 
776 rs. 99 k., oraz na re~tauracyję altauy w ogro­
dzie po-Bernardyńskim, od sumy 240 rs. 90 k. 

- 31 sierpnia (J2 września) tamże na 3-ch le­
tnie oczyszciGanie ulic i placów \V m. Piotrkowie, 
od sumy rocznej 1,000 rs. 

I _ 17 (29) sierpnia w magistracie m. Łodzi na 
budowę mostu murowanego na rzece Jasień przy 
uj. Piotrkowskiej, od sumy 4,133 rs. 6 k., in minns. 
-ł""'" 18 (30) sierpnia w m. Łodzi na Nowym ryn­

kd na sprzedaż ruchomości, od sumy 1311's. 35 k. 
- 15 (27) \vrześnia w urzędzie gubernijalnym 

piotrkowskim na wyszo~owanie ulicy Teatraluej 
w m. Częstochowie, od sumy 21,824 rs. 43 kup., 
in minus. 

-- 25 sierpnia (6 września) w magistracie mia­
sta Zgierza na S-ch letnią dzierżawę dochodów 

kasy bóźnicznej w Z{s'ierzu, od sumy roczn"ł 
71 rs., in plus.; oraz na dzierżawę dochodu' z p 
grzebów na ~mentarzu żydowskim, od sumy 30 r 
40 kop., in plus. 

- 4 (16) września w majatku Belzatka w poW'. 
piotrkowskim na sprzedaż dwóch stogów żyta,i5 
świń i 10 dojnych krów, od sumy 590 rs. 

- 24 sierpnia (5 września) we wsi Srock na 
sprzedaż bydła, od sumy 130 rs., oraz we wsi 
Ostrów, na sprzedaż mebli, od sumy 270 ra. 

-- 2 (14) p,aździernika w sądzie okręgowym 
piotrkowskim na sprzedaż. 

l) oSlldy młynarskiej we wsi Smardzew, gminie 
Dobra, w pow. brzezińskim, od sumy 3,000 rs. 

2) nieruchomości, połozonej w lU. Zgierzu pod 
]f, 185, od sumy 1,500 rs. 

-- 11 (23)' listopada, tamże, na sprzedaż 40 mor­
gów nieużytków w majątku Grabia, gminie Wola­
Wężykowa, w pow. łaskim, oraz części majątku 
Ujejsce, położonego w gmiuie Wojkowice-Kościel­
ne, w pow. będzińskim, od ~nmy 2,500 rs. i niżej. 

- W duiu 11 (23) listopada w sądzie okręgo­
wym piotrkowskim na sprzedaż młyna "Piła" po­
łożonego w gminie Kluki, od sumy 6,000 rs. 

~ Poleca się pierws~or~t:dwy 
.... a tani Hotel Angieł.ki 
w mieŃcie C~t:stoclł-owie, w blizkości 
dworca kolei żelaznej. 

Ruch Docią~ów na stacyi Piotrków 
na sezon letni, wp1'owadzony 6 (18) Maja 

do Granicy i Sosnowca: G. I 1\1. I 
11. 1 Kuryjerski {prZYCh. 2 33 } w nocy. 

(2 klasy) odchod. 2 38 
1111 5 Pospieszny {przYCh. 4 13 } po połu-

(3 klasy). odchod. 4 2.3 duiu. 
JW 9 Osobowo- {przYCIL 9 23 } 

poczt. (.3 kI.) odehod. 9 33 rano. 
M 13 Osobowy {przYCh. 12 29 } 

(2 i 3 klasy) odchod. 12 39 w połudn. 
]f, 51 Osobowy {prZYCh. 4 15 } 

(2,3 i 4 kI.) OdChOd' l 4 35 rauo. 
do Częstochowy 

dalej nie idzie, tylko po­
wraca do 'Warszawy jako 

11. 16 (patrz niżej). 

]f, 15 Osobowy f przych. 
t odchod. 

do Warszawy: 
1111 2 Knryjerski {przYCh. 

(2 klasy). odch od. 
M 6 Pospieszny { przych. 

(3 klasy). odchod. 
1fll0 Osobowo- {przYCh. 

poczt. (3 kI.) odchod. 
]f, J4 Osobowy {przYCh. 

(2 i 3 klasa). odchod. 

M 16 Osobowy {przYCh. 
odchod. 

]f, 52 Osobowy (prZYCIL 
(2,3 i 4 kl.) odchod. 
Pociągi miejscowe; 

]f, 17 Do Piotrkowa przy­
chodzi z Warszawy 

]f, 18 Z Piotrkowa wy­
choclzi do Warsz. 

1fl47 Z Piotrkowa do Gra-

2 
2 

2 
3 
1 
1 
5 
6 

10 
10 
8 
8 
4 
5 

9 

8 

nicy odchodzi 6 
1W 48 Z Granicy do Piotr­

kowa przychodzi 1\ 11 

24 
3-1 

} w połudn. 

5~ } w nocy. 

32 } w połu-
42 dnie. 
50 } po połu-
00 dniu. 

!~ l} rano. 
15 ) wieczo-
25 I rem. 
44 } 4 rano. 

25 w nocy. 

25 rauo. 

25 wieczorem. 

30 II w nocy. 

o Ł o s z .E N I A. 
--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

PANIE i PANNY, K . . 'f..f A D Z I E J A" przyjeżdżające do Warszawy dla ku- Slęgarnla tt~l 
racyi, kształcenia się, lub zabawy, V' 'U' A ~ S A V A W S 'Ii" 'I' (z kursem przygotowawczym i in ter-
znajdą Il)ieszkanie, utrzymanie i staran- Q. a w Q a WI a " Pracownia Obuwia natem) 
ną opiekę u Stanisławy Bronikowskiej, Sosnowiec J ~I I Q kI I 
Bracka M 23. Wiadomość w Piotrko- .. ,. . męzkiego, damskiego i dziecin- l~mlra " l~~ 
wie w księgarni p. Pańskiego. (4-1) MateryJały pJSIDlenne rysun- nego (istuiejąca od dnia l października I W WI j W 

kowe. (52-43) w Piotrkowie w domu p. Adamczyka) 
A~ Drzewiecka p~zy ulicy .Moskiewskiej", p1'zenie- Marszałkowska Nr. 140 (Szkolna 5) 

y t:'.,. Sloną została do dotnu ks. ~tnm'a zapis kandydatek odbywa się eodzien-

P ł' ' 4 kl . f I,' , LlORstllRt. JlI.nlRs/aeflO P'1'zy tejże uUcy. Polecając się z nie od g.10--12 r. i od 5-7 w. Egza-rZe10Z0na nensyl - as. zens~lel . 'r' li' sw~~ tow~rem wzgl~dom.Szano~~ych mina wstępne d. 9 i 10 września. Wy-r .. J' W~G\EL kamlenn~ Km W~GIEl drzewny Pan I P~now, zapew~la najsoleuDlej, ~e kłady rozpoczną się 14 wrzośnia. 
(z. kursem czterech klas glmnazYJaJ.) , ,; • potrafi I nadal, tak jak dotąd, zadoijć (WBO.491)6) (l-l) 

z klasą wstępną i pensyjonatern SKŁAD: przy rynku Aleksandryjskim uczynić wszelkim, naj wyszukańszym Ich 
"'W" Sosno""" en, obok ogrodu po-Pijarskiego w Piotrko- wymaganiom. Ceny bardzo umiarko· Helena I»aprocka 

zawiadamia, iz zapis na rok szkolny wie. Obstalunki należy robić w składzie. waue. Materyjał wyborowy. Robota . .Jr. .• 

1898/9 uczenic, tak przychodnich jak Odstawa natychmiastowa. (26-17) na termin. (52-40) PRZEI:OZONA PENSY! ZENSKIEJ 

Kursa Handlowe dla Kobiet 

i pensy jon arek, odbywać się będzie dla iZl'aelitek 
w ciągn waka~yi, począwszy. od 15 ~ip- przy ulicy S-to JERSKI:EJ ' 
ca .r. b. LekcYJe. rozpoczną SU~ .20 sler- Dozwol. przez Urząd Lek. za M 337 na ogólnych zasadach handlu w Warszawie, zawiadamia Sz. Rodzi-
pDla (1 wrześUla). Dla pensYJonarek, p d IRIS ców i opieknnów, że zapis uczenie tak 
?bok ~omocy w naukach: ko?w~rs~cy- U er przychodnich jak również i pensyjona-
J~ w języka.ch franc~zklm I D1emleC~ rek na l'ok szkolny 1898/9 odbywać się 
klm. LekcYJe m~zY~1 według. osobnej zupełnie nies~kodliwy będzie codzieunie od .20 sier-
u~o~y. Zap~wDla SIę troskhwą~ ro: dostać moźna w składach aptecznych i perfumeryjnych, pnia w godziuach od lO-ej do 3-ej. 
d~lclelską opIekę· Szkoła .mteŚCł prawdziwy tylko w blaszanem opakowaniu z podpisem Warunki przyjęcia przystępne. Egza-
Słę w. domu W. S~h:lesłnge1'i!' miuy wstępne i kurs nauk, rozpoczną 
(w. poblIżu nowego kosclOla katoh- H. LACHS. się dnia 1 'W'rześnia. Metryka 
cku.,go). (10-10) Pudełko kop. 15, 30 i ÓO. (10- 5) potrzebną jest. (WBO.4101) (3--3) 
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Łódzka 7 -klasowa 
Szkoła Handlowa 

założona przez Zgromadzenie kupców m. Łodzi. 
Egzamina wstępne do szkoły trwać będą od 3 (15) do 11 (23) 

w1'ześnia włacznie. 
OgłoszeIiie rezultatów egzaminów nastąpi 14 (26) tegoż miesiąca. 
Rozpoczęcie lekcyj naznaczone na 15 (27) w1'ześnia r. b. 
W rokn szkoluym 1898/9 otwarte będą: 
Klasa przygotowawcza w 2-ch oddziałach: niższym i wyższym. 

I 
II 

n III w odpowiedniej ilości równoległych oddzi:lłów, stosownie 
do ilości kandydatów. Kandydaci do egzaminów powinni być tak przygoto­
wani, jak do odpowiednich klas szkół realnych rządowych, których progra­
mów należy się trzymać. 

Proś by należy podawać na imię Dyrektora Szkoły do d. 30 Sie2'­
p1tia C1:1 W1'ześnia), Łódź, Dielna ~ 41 i do każdej prośby dołączyć: 
a) metr)'kę nrodzenia, b) świadectwo pochodzenia, c) świadectwo lekarskie 
o szczepieniu ospy i o stauie ogólnym zdrowia - jakoteż kopije prywatne 
tychze dokumentów na zwyczajnym papierze. 

mankiety na podanie do Dyr3ktora (nżycie ich nie obowiązkowe) 
przesyhiją się żądającym, lub wydają w szkole ua żądanie. Wpis wyuosi 
w klasie przygotowawczej 60 rub. w pozostałych 100 rub. rocznie. 

Uczniowie, którzy nkończą całkowity kur~ nauk szkoły, k02'zystają 
z p1'aw przysługujących wychowańcom szkół realnych rządo­
wych - tak pod względem powiuności wojskowej, jak i pod względem 
wstępowania do wyższych zakładów uaukoo;vych. 

Oprócz tego, dostępują tytułu osobistego obywatela JJOnorowegoj koń­
czący zaś kurs nauk z odznaczeniem otrzymują stopień kandydata nauk 
handlowych. 

Programy Szkoły otrzymywać można. od 8 (20) sierpnia w Zarzą­
dzie szkoły codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Swiąt od 10-12 rano. 

(3-2) 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• • • : Assenizacyja: Ot·wock w Łod~i. (Adres: M. Ł..!!!! : 
: Łódź Widzewska Xl! 70). : 

: Sprzedaje wyłącznie wyroby ~ynfekcyjne : 
: ~ angielskiejfirmy~,JErES~~ul:LO~DrNIE: 
: ~ (nagrodzonej 102 medalami) : 
• Co W PŁr~IE ~ PBOSZHU. • 
: ~ PŁrN i PBOSZEH "JErES" i 
: == służą do dezynfekcyi klozetów pokojowych, waterklo- • 
: ~ zetów, ustqpów, rynsztoków, śmietników, lub pokojów : 
• ~ pn-y chorobach zakaźnych. Sposób użycia prosty, • 
: ~ skutek natyclł!1niastowy - dlatego środki po- : • = wyższe w każdym domu powinny być w nżyciu. • 
• =- • : Wysyłka franco pocztą, za nadesłaniem rs. 3.50 k. : · ~~ . .............................................. 

Kursa handlowe dla kobieł 
I. SMOLIKOWSKIEJ 

w War,ł~awie (Chmielna 3l) 
zapis kandydatek odbywa się codziennie od U-ej do 2-ej. Kurs nank roz­
pocznie się 3 (15) września. Egzamiua osób nie posiadających świadectw 
szkolnych od l (13) września. Wogóle słnch:tczki mogą zapisywać się na 
koraa bez żadnych świadectw. (WBO. 4811) (4-2) 

• _____________________________ ~----------~-----I 

:: Nowy Skład Mebli:: 
i ~an~wit~~~ UrlqUIB~ miB~z~a~iow~~n 

został otwarty przy Biurze Ogłoszeń Ungra, Mal'szalkowska Xl! 100 
(wprost kolei), wejście od Alei Jerozolimskiej KM 84, l·sze piętro 

(gdzie cukiernia Zawistowskiego). 

• ___ (~W_B_O_._4_5_0~5)~ ____________________________ ~(6_-~4) ____ • 

Droga' Żelazna 
WAR~ZAW~K~ -WIEDEŃ~KA 

podaje do wiadomości, że w miesiącu listopadzie 1898 r. n. S., na 
mocy artykułów 40 i 90 Ustawy Ogólnej dróg żelaznych rosyj­
skich, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytacyję nieodebra­
nych przez interesantów bagażów i towarów, przybyłych do sta­
cyi przeznaczenia po dzień 19 (31) maja 1898 roku; również sprze­
dawane będą przedmioty zagubione przez pasażerów. 

Szczegółowy wykaz przedmiotów, mających być sprzeda­
nemi, z wymienieniem daty i stacyi, na których ma siE;l odbyć 
licytacyja, zostanie ogłoszony w Xg~ 51, 52 i 53 "W arszawskich 
Gubernskicb Wiedomosti". 

Ogłoszenia, zawierające powyższe dane, będą powywieszane 
na wszystkich stacyjach wysyłających i odbierających. (3-3) 

Zamówienia na OB­
GŁĘ PBASÓWHĘ i 
DBB~r~ z pieca Hoff­
manowskiego, pr~yjmu­
je kantor dy.łtylarni pa-

Wystawa Rolniczo·Przemysłowo~Targowa 
KIELECKA 

rou1ej 

M.BRAUNA 
w Piotrkowie. 

(10-5) 

~nwentar~y '1'ozplodowych, ~iemioplodów i fabryk odb~d~ie si~ 
w dniach 1, 2, 3 i 4: Wr~eŃnia 'I'. b. 

Wyborna sposobno6ć nabycia rasowych ro~płodowych 
tak w d~iale koni, bydła, jak tr~ody i owiec. 

oka~ówł 
(3-3) 

.. ----------------------------------------------------------------------------------~ 

WykOliczenie eleganckie, mate1'yjał najlepszy, p1'Zy zasto­
sowaniu najnowszych ulepszeń, 

!!!!!!!!!!-- ceny możliwie nizlcie. -!!!I-

Fabryka Rowerów 
uT!1 WIUT! rLITI" 

Bracia lange w lodzi 
ulica Św. Andr~eja .7\9 2'. 

Rowery, Tandemy i MIlszyny wielosiedzeniowe. Re­
prezentant, na Piotrków: A. LUFT (dom W-go Stron-
cZyIIskiegIl). (6-3) 

~----~~----------------------------------------------------------------------­~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Redaktor i wydawca ~lirosła\V Dobrza"lski. 
----=-------~~------~~ ITeqaTaHO 13'10 lJeTpoKoBcKoll ry6epHcKoil: Tunorpacjlia. li03Bo.1eBO HeH3YPOJO _ 
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- Ot6ż, moja droga - rzekła panna Odetta de 
Preaumont Aliuie, która, jak zwykle, stała przed ciotką 
nieruchoma, oczekując na jej rozkazy - ot6ż znala­
złam dla ciebie bardzo ()dpowiednią partyję. Wybrany 
przezemnie konkurent jest synem jednego z mych daw­
nych przyjaciół, z którym spędziłam wiele chwil przy­
jemnych w mem życiu... Hugo ue Beaucaire, człowiek 
zacny, przystojny, bogaty, wdowiec, ojciec prześlicznej 
siedmioletniej córeczki. OzekHm świąt Bożego naro­
dzenia, aby ci go przedstawić, gdyż obecnie podr6żuje 
i przed świętami jeszcze nie powr6ci. Tym razem 
spodziewam się, że przybyły nie będzie zaręczonym, 

gdyż saru Oli pisał o swem postanowieniu, 
- Moja ciociu-zaczęła Alina drżącym głosem­

dziękuję bardzo za dobre jej chęci." lecz ja nie wyjdę 
za niego ... 

- 00 takiego?! - spytała panna Odctta, wycią­

gając swą długą szyję,-czy myślisz, że będę cię trzy­
mała w mym domu przez cale życie? 

Alina milczała. 
- Teraz wyjdziesz za mąż stanowczol i to nie 

później, jak ~a trzy miesiące-dodała. 
- A ja na to się nie zgodzę - odpowiedzillła 

spokojnie Aliua, podczas gdy ciotka nagle zerwała się 
z miejsca, 

- Powtórz jeszcze raz, coś powiedziała, a jednej 
chwili wydalQ cię z domu!-krzyknęła miotHna zlością, 

- Nie wyjdę za mąż! -- powtórzyła dobitnie 
Alina ... -uie cbc~, gdyż jestem już narzeczoną, a słowa 
danego nie złamęl 
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Z czasem nienawiść wstąpiła w serce Teresy Noi­
reI... Wyszła za mąż, chcąc wzbudzić zazdrość w Alinie, 
a teraz, rozczarowana, sama jej zazdrościła względnej 
niezależności, 

00 się tyczy Aliny, to jedynie tylko chęć zobacze­
nia się z Andrzejem skłoniła ją do przyjęcia zaprosze­
nia Teresy ... Już rok przeszło nie widzieli się z sobą. 

-- Witam cię w mych progach-rzekła pani Noi· 
reI, z lekkim uśmiechem na ustllCh,-pierwszy raz spot­
kało mię to szczęście. 

- Tak jest, wychodzę rzadko; wiesz o tew sa­
ma. Ozy jesteś aby szczęśliwą? 

Teresa zadrżała; najwidoczniej nie spodziewała 
się podobnego pytania. 

- Naturalnie-odpowiedziała z przesadną weso­
łością-jakże mogłoby być inaczej .. ? męża mam dobre­
go, mogę dogadzać wszystkim mym zachciankom ... 

Bardzo się z tego cieszę - rzekła szczerze 
Alina. 

Słuchaj, muszę ci powiedzieć, że wiem ° wszy­
stkiem! -wtrąciła spokojnie Teresa. 

Jakto! o cżem? - spytała Alina dl"Źącym 

głosem. 

O tern, że jesteś zaręczona z moim bratem, 
chociaż przedemną trzymacie to w tajemnicy, 

- Oóż znowu!-odpowiedziala Alina, chcąc ua­
próżno przywrócić dawny spokój,-kiedy i kto powie­
dział ci o tern? 

- Andrzej powiedział mi o tern wczoraj -odpar­
ła pani Noirel z pewną przychylnością, która zadziwiła 
jej przyjaciółkę;-powiedział mi o tern dlatego, żebym 
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mu pomogła nakłonić mego ojca do wyrobienia mu od­
powiedni~j posady w kopalniach Arszota... "Vtenczas 
moglibyście się pobrać i mieszkać tam ... Czy pragnęła­
byś tego. 

- Czybym pragnęła? .. A przecież jedynem moim 
marzeniem jest połączyć się z nim jakn!ljprędzej!-sze­
ptała Alina, przyciskając do piersi obie swe ręce ... - -Ob 
Tereso, jakżeż źle cię sądziłam ... 

- Ja myślę!-zawołała Teresa z udaną wesolo­
ścią-a to dlatego, że wyszłam za mąż za tego poczci­
wego Noirela, który zl\letlwie o kilka lat jest starszy 
odcmnie!... Ale widzisz, moja droga, nie wszyscy mają 
twoje szczęście ... 

Ten nieszczęśliwy wyr!!z przypomni!!ł Alinie 
odrazu przykrą rzeczywistość. Po chwili spytała: 

- Więc utrzymujesz, że jestem szczęśliwą? 
- Nie inaczej ... Andrzej jest przystojny i będzie 

w przyszłości bogatym, gdy ty ... jesteti sierotą hez ma­
jątk u, jeżeli ci ciotka nic nie zapisze. 

- N aj lepiej jest nie liczyć na to -- rzekła spokoj ­
nie Alina,- ciotka moja rui~ uie lubi, więc nie mogę zu· 
pełnie liczyć na zapis. 

'reresa wzruszyła ramionami: 
-- Więc tembardziej uważam cię za szczęśłiw~. 

Pomyśl tylko: Andrzej bierze cię bez posagu! 
Rumieniec oblai czoło młodej dziewczyny, bied­

nej i uieładnej. 

Ten, który był przedmiotem rozmowy dwóch 
przyjaciółek, zbliżał się właśnie, z wesołym uśmiechem 
na ustach. 
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się, że w małżeilstwie tern 'reresa znajdzie szczęście 
prawdziwe. 

Podniosła oczy i przez chwilę patrzyła na gładką 
łysą głowę pana Noirel, a w sercu jej wezbrał wstręt 
nieopisany. 

Zdarza si<j przecież, źe i starzy ludzie mogą zy­
skać sympatyję, a nawet miłość młodej kobiety; lecz 
Alina była moralnie przekonaną, źe bankier Noirel nie 
należał do nich. Westchnęła tak głęboko, że jenerał 

ciekawie odwrócił głowę, aby dojrzeć twarz młodej pan­
ny ... Ta jeduak odmawiała dalej przerwaną modlitwę. 

Wieczorem, żegnając się ze st<lrszym panem Mau­
gier, Alina była zagadniętą przez niego temi słowy: 

- No i cóż, p!lnno AliIlO, kiedyż się pani wybie­
ra za mąż? Czas już wielki! a zdaje się, że powinna pa­
ni zrobić świetną partyję. 

Alina wzrokiem odszukała Andrzeja, który się do 
niej uśmiechał, a serce jej u<lpełniła nldość uieopisana. 

Gdy wróciła do siebie, sama jedna w swym poko­
ju stanęła wyprostowana w otwartem oknie, błądząc 

wzrokiem po niebie, usiaDem gwiazdami, a myślą byla 
przy swej przyjaciółce, którą mąż mial zabrać do swe· 
go dOlllu. 

- Boże mój, Boże, spraw aby byla szczęśliwą!­
szeptała, składając błagalnie obie ręce. 

Zapomniała, że Teresa była szczęśliwą przez lat 
dwadzieścia przeszlo, i 7.e wszystko t\'Zeba okupić na 
świecie, szczególniej szczęście. 

Narzeczona. 8 
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